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IMSERATYiFRlEDPŁATAs
1 agr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ćwierćroczme dla miasta Poznania 1 taL 20 sgr 

na całe Prusy 2 tal.

Brokiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deekera i  Spółki w Poznaniu, — Bedaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu.

Posiedzenie reprezentantów miasta Poznania.
we  ś r o d ę  d n i a  7. S t y c z n i a  r. 1857 p o p o ł u d n i u  o godz .  3ej .

Przedmioty obrad po uskutecznionem przedstawieniu ncrwoobranych repre­
zentantów miasta i po wyborze prezesa niemniej jego zastępcy na rok 1857:

1) W y b ó r  c z ł o n k ó w  do stałej komisy i wydziałowej reprezentacyi miasta.
2) Nowe obsadzenie 4ej posady nauczycielskiej wyższej przy szkole realnej.
3) Instrukcya dla nowo ustanowić się mającej komisyi, zajmującej się in­

teresami zakładu gazowego.
4) Koncesye procederowe.
5) Ustanowienie etatu miejskiego zarządu domowego na rok 1857.

(podp.) T s c h u s c h k e .

Telegraficzne w iadom eści Oaz. W. Ks. Pozn.
P a r y ż ,  3. Stycznia, wieczorem o godz. 9. — Arcybiskup paryski Si- 

, bour, został dziś wieczorem o godzinie 6 przez księdza zamordowanym w ko­
ściele Saint Etienne.

Szwajcarski poseł pułkownik Barraann i radzca stanowy Kern przybyli 
do Paryża.

P a r y ż ,  4. Stycznia. —  Morderca arcybiskupa paryskiego nazywa się 
Verger i jest księdzem znajdującym się w exkomuuice. Podobno je st obłąka- 
nym, . ,

W edług dzisiejszego C o n s t i t u t i o n n e l a  odbyło się wczora posiedzenie 
członków konferencyi.

F r a n k f u r t  n. M., 3. Stycznia. — F r a n k f .  J o u r n a l  zamieszcza depe­
sze telegraficzną z Berna z soboty : spodziewane jest tu ultimatum Francy i i An­
glii. Nowe powołanie wojska wynosi 14,000. Na granicy odbywają ścisłą 
służbę straże. Rada związkowa wyda proklamacyą.

A u g s b u r g ,  4. Stycznia. — P o w s z .  a u g s b .  g a z e t a  donosi z Mona­
chium, że szwajcarski radzca związkowy F u rrcr odbywał tam konfereneye 
z prezesem ministerstwa von der Pforten i wielu tam zawierzytelnionymi po­
słami. ,

S z t u t g a r d ,  4. Stycznia. — Dzisiejszy M e r k u r y  donosi, ze scislejsza 
komisya stanowa oświadczyła się jednogłośnie w skutek podania dziesięciu de­
putowanych, za wstawieniem się do rządu przeciw przemarszowi wojska p ru ­
skiego. Komisya stanowa równocześnie udała się z prośbą do rządu o obja­
śnienie, w jakiem znajdują się położeniu układy.

Tutejsze zgromadzenie obywateli uchwaliło podać adres królowi, w któ­

rym upraszają o odwrócenie zagrażającego niebezpieczeństwa materyalnym in­
teresom W irtembergii.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  2. Stycznia. — Dekret w dzisiejszym zamieszczony M o n i t o r z e  

zwołuje senat i ciało prawodawcze na dzień 10. Lutego.
Tenże dziennik ogłasza układ pocztowy zawarty między Anglią i Francyą.
F r a n k f u r t  n. M., 3. Stycznia. — F r a n k f u r t e r  J o u r n a l  zamieszcza 

telegraficzną depeszę z Berna z daty wczorajszej. W edług niej wyjechał po­
seł szwajcarski przy dworze francuskim pułkownik Barman,do Paryża z no- 
wemi instrukeyami, a mianowicie w towarzystwie radzcy stanu Kerna. Radzca 
związkowy F u rre r jeszcze nic wrócił z swej misyi, do Niemiec południowych. 
Uzbrojenia wciąż się odbyw ają, dwie nowe dywizye powołano pod chorągwie.

B e r l i n ,  4. Stycznia. —■ Najj. Pan raczył nadać nadlekąrzowi sztabowemu 
ippłkowemu Drowi B o e g e r  order orła czerwonego 3, klasy na pętlicy, w. ks. 

meklemburg strelickiemu kapitanowi bar. N e t t e l b l a d t  w batalionie grenadye- 
rów  i emerytowanemu dyrektorowi szkoiv żeńskiej w Barmen, Dr. W  e t z l o w i  
order orła czerwonegu 4. kl.

B e r l i n ,  4. Stycznia. — W  S t a a t s a n z e i g e r z c z  dnia dzisiejszego czy­
tamy następującą depeszę przesłaną przez prezesa ministerstwa pruskiego p. 
Manteuffla, do posłów pruskich wj,Paryżu, Londynie, Wiedniu i Petersburgu, 
która posłużyć może do wyjaśnienia stanowiska, jakie P rusy w sprawie new- 
szatelskiej obecnie zajm ują:

Fanie hrabio i t. d. W  mojej depeszy d. 8. b. m. miałem zaszczyt W . E. 
uwiadomić o stanowisku, jakie król, nasz Pan najdostojniejszy w  kwestyi new- 
szatelskiej zająć póstanowił. Od tego czasu przygotowania wojskowe, o któ­
rych wówczas wspomniałem, dalej się odbywały i od kilku] dni można było 
przystąpić do postawienia na stopie wojennej wojsk na ten cel przeznaczo­
nych przez Najj. Pana, w skutek zaprowadzonych urządzeń w  armii pruskiej. 
Najj. Pan, najdostojniejszy monarcha atoli, postępując na drodze, którą z spo- 
kojnością i postanowieniem był w ybrał, w swojej wysokiej mądrości chciał 
uniknąć skwapliwości w środkach których skutkiem bezpośrednim byłoby w y­
płynęło zmienione położenie, w jakiem w obecnej chwili się znajduje, a z któ- 
regoby z chwilą wyrzeczonego postawienia armii] na stopie wojennej było 
wystąpiło. Aż dotąd chce Najj. Pan zaprzestać na poprzeaniem i bezwarun- 
kowem wypuszczeniu newszatelskich więźniów po zaniechaniu przeciw nim roz-

G A W Ę D Y  N A U K O W E .
(Gaz. warsz.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Podobna fala powietrzna zrodziła tę straszną burzę na m o­
rzu Czarnem, która tak bardzo uszkodziła flotę sprzymie­
rzonych podczas oblężenia Sewastopola —  historya po­
chodu tej fali. —  Powodem zmian ciśnienia powietrzni są 
także i wiatry. —  Czem są w ia try  i zkąd pow sta ją?  —  
Czem się wymierza ich kierunek i s i ła?  —  Dostrzeżenia 
nad wilgotnością powietrza —  nad tworzeniem się i kształ-  

, tem chm ur — nad temperaturą  powietrza. 
Siedzenie postępu podobnej fali powietrznej jest 

zadaniem dosyć trudnem , bo kaźden z dostrzegaczy 
uważając tylko zjawiska atmosferyczne w  miejsco­
wości pewnej ograniczonej, nie zna jej powszechno­
ści i ta wymyka się najczęściej badaczom. Jeżeli j e ­
dnak stanowiska dostrzeżeń by ły  dość liczne i uszy­
kowane w  pewien nieprzerwany łańcuch, to można 
z danych tych dostrzeżeń zebranych, razem i poró­
wnanych z sobą, dośledzić początku i postępu zja­
wiska. W  ten sposób zdołano już nawet nakreślić 
chód podobnych fal:  jednej w przechodzie jej przez 
Europę a drugiej od Przylądka Dobrej Nadziei aż po 
Toronto w Kanadzie. Siedzenia jednak podobne, ro­
bione nie na razie, lecz po długiej przerwie czasu, 
są niezmiernie żmudne i trudne w dopatrzeniu, a na- 
dewszystko tracą na ścisłości i zajęciu czasowem — 
bowiem zwykle zacierają się w pamięci, a zatrzy­
mują się w  niej chyba wtedy, gdy się upamiętnią ja ­
kim nadzwyczajnym wypadkiem. Lecz dwa lat wła­

śnie mija, jak  podobny wypadek zwrócił na siebie 
uwagę i baczność w bardzo krótkim czasie po staniu 
się. Była to właśnie pamiętna burza 14. Listopada 
1854 roku, która tyle uszkodzeń zrządziła na morzu 
Czarnem flocie sprzymierzonych. Minister wojny za­
żądał od.dyrektora paryskiego obserwatoryum astro­
nomicznego Leverriera wyśledzenia jej rozległości i 
stanu meteorologicznego Europy w  ówczesnej chwili. 
Na wezwanie okólnika rozesłanego do wszystkich 
męteorografów, przeszło 250 dostrzeżeń zrobionych 
w ciągu kilku pobliskich dni śledzonej chwili zostały 
nadesłanemi z ty luz z stanowisk meteorologicznych. 
Rozpatrzenie tych wszystkich dostrzeżeń i uszyko­
wanie ich powierzył Leverrier metereologowi Liais. 
W ypadek badania był następny. W  d. 12. Listopada 
barometr okazał wielkie wzniesienie, dochodzące 770 
milimetrów, na niezmiernie długiej linii przechędzą- 
cej przez Anglię, Francyę, przecinającą morze Śród­
ziemne i tę część A fryki, w której dostrzeżenia mo­
g ły  być zrobionemi. T a wielka wypukła fala powie­
trzna , która ten tłok zrządziła, byłą poprzedzona 
inną, wklęsłą, która j ą  w jej postępowym chodzie 
stale wyprzedzała. Przez ciąg następnych czterech 
dni jej pochodu śledzonego, szły one na wschód 
w kierunku stałym, lecz spotkawszy na drodze swej 
górzystą wyniosłość środkowej Europy, to jest Alpy 
Tyrolu, Karpaty i Bałkany, zagjęły się nieco postę­
pując naprzód ramionami, a,środkiem przyzostawszy. 
Lecz po zwalczeniu tych przeszkód, z całą gwałto­
wnością — środek właśnie tej fali uderzył na mo­

rze Czarne i Krym, jak  gdyby ona chciała w ynagro­
dzić sobie czas stracony i sprostać postępowi ramion 
— i wówczas to powstała ta straszliwa burza, która 
tyle klęsk naniosła. Ale zrządziła j ą  nie fala w ypu­
kła, to jest nie fala najwyższego Roku powietrzni, 
lecz przeciwnie, wklęsła, ta która ją  poprzedzała i 
która się objawiała niezmiernem spadnicniem baro­
metru, więc tem samem mniej ciężąc na morzu, spo­
wodowała niepomierne wzniesienie się wody. Druga 
fala wklęsła, która znów szła po za w ypukłą, dała 
się jeszcze uczuć w  Europie, lecz już w słabym sto­
pniu. Dalszego postępu tych fal przez A zyę, dla 
braku danych, śledzić niepodobna było. Jednak 
choćby ten jeden istniał tylko przykład, to on a z 
nadto w ystarcza już  do pojęcia powszechności zja­
wiska tych fal powietrznych, które w przebiegu 
swoim, nie zostały uwarunkowane ani rozmaitym sto­
pniem temperatury miejsc, ani róźnemi kierunkami 
wiatru uapotkanemi po drodze, lecz niezależnie od 
tych wszystkich stanów postępowały w danym kie­
runku,  zwalczając zwycięzko wszystkie napotkane 
przeszkody.

Jedną także z przyczyn mogących zrządzić zmianę 
w ciśnieniu powietrza, stanowią w iatry.

Jak wiadomo, wiatry nie czem innem są jedno ru ­
chem mechanicznym cząstek powietrza, starających 
się bezustannie przyjść do stanu równowagi, z któ­
rego je  ciągle wyprowadza zachodząca nierówność 
ogrzewania promieni słonecznych różnych części 
atmosfery. Słońce, grzejąc raz bardziej je d n ą , to
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poczę tego  pos tęp o w an ia .  N a j j .  P a n  g o to w  j e s t ,  skoro  to w y p u s z c   ̂
w o ln o ść  n a s tą p i ,  w e jść  w  u k ła d y  p o d  w zględem  p rzy sz ło śc i  i a ju  ne 
skiego i u m i a r k o w a n i e  n ie p o ró w n a n e ,  k tó reg o  Najj.  I an dotąi w  ca j J P 
W/e d a w a ł  d o w o d y ,  nie zmieni s i ę , sk o ro  wie kie m o ca rs tw a  eu ropejsk ie  
s t d s o w n e  p o c zy tu ją  w y s tą p ić  z  p ro p o z y c y a m i ,  k tó re  z a r o w n o  o k a ż ą  { g  - 
dnem i tego k tó ry  je  c z y n i ,  j a k  teg o ,  k tó r y  j e  p rz y jm u je .  Natomi p 
L n i T p o S r a z  w /rz e c z o n e m  p os taw ien iu  armii na  stopie w o jennej  me będzie  
to  samo. Ktokolwiek zna  u rząd zen ia  nasze w o je n n e ,  w ie ,  ze  p o  w} a- 
Dym  a tak  u p ra g n io n y m  przez  a rm ią  rozkazie  sz y b k o  nas ąpic  musi 
d S a n ie  i że n as tępn ie  ani g J d n o ś e ,  ani intcresa  Najj.  P a n a  me p o z w a ją  p o ­
zostać  na  połowicznej d rodze .  R z e c z ą ' j e s t  w idoczną  ze w  ty m  p rz y p a d k u  
w y p u szc ze n ie  na  w o ln o ść  w ię źn ió w  me będzie zo s taw ało  w  ż a d n y m  s to su n k u  
z  ofiarami p rzez  kraj  poniesionemi i źe  w y p a d k i  p r z e w a g ą  broni  p rusk ie j  s p r o ­
w a d z o n e  same zaczep ią  położenie  k s ię s tw a  newszate lsk .ego .  N a j j .  1 anJ  tai 
p r z e d  sobą  w ażności  p o dobnego  p r z y p a d k u ,  ale się p rz ed  mm me ulęknie 
g d y b y  miał n a s tąp ić ,  bo  n a w e t  w  t y m  p r z y p a d k u ,  gdzie N a j j .  I a n  z energ ią  
i  w y t rw a ło śc ią  dobrego  sumienia  d ą ż y ć  będzie do sw ego  celu ,  z aw sze  się p o ­
k ieru je  zam iarem , a b y  S z w a jc a r y a  po ro zw iązan iu  obecnego starcia  się tem za-  
szczy tn ie jsze  i niepodlegle jsze  miała zabezpieczone s tan o w isk o  pomiędzy p a ń ­
s tw am i  eu ro p e jsk iem i ,  im większe  s tan o w ić  będzie  m og ła  r ę k o j m i e  s p o k o j -
n o ś c i  i p o r z ą d k u .  . . , .

T e  u w a g i  w  po łączen iu  z ż y c z e n ie m , ażeb y  eu ropejsk ie  wielkie m o ca rs tw a
k tó re  u roczyśc ie  u z n a ły  p r a w a  k ró la  Imci ja k o  księcia neW szatelsk iego, o t r z y ­
m a ły  n o w y  d o w ó d  n a d zw y c z a jn eg o  u m ia rk o w a n ia  i ró w nocześn ie  spo so b n o sc  
do  w y w ie ra n ia  sw ego  w p ł y w u  d ip lom atycznego  na b z w a j c a r y ą  w  silniejszy, 
bardziej  sk u p io n y  i sku teczn ie jszy  sposób ,  dla dopełnienia  j e d y n e g o  i p o p rz e ­
dniego w a r u n k u ,  k tó reg o  N. Ran w y m a g a ,  a b y  zezwolić  na  u k ła d y  -  w s z y ­
s tkie  te  p o w o d y ,  Mci Pan ie  itd. s p o w o d o w a ły  N .lPana  mimo l icznych n ie d o g o ­
dności w y p ł y  w a jąc y ch  z  tego  o droczen ia ,  zawiesie  ro zk az  do  postaw ien ia  armii
n a  stopie w o jennej  aż  do  dn ia  15. S ty czn ia .  . i .

Nie po trzeb a  w sp o m in a ć ,  źe na  o w  term in  m eo g ląd an o b y  s ię ,  ę ,dyby w ł a ­
dze  szw ajcarsk ie  w  d u c h u  w y z y w a ją c e g o  znam ien ia ,  jak ie  kilka ich n o w ­
sz y c h  u c h w a ł  nosi ,  chcia ły  w ię ź n ió w  new szate lsk ich  wcześniej s taw ie  p rzed

S^ J  ^ r o z k a z a ł  n a jw y ż s z e g o  w z y w a m  p ana  itd. a b y ś  o p o w y z sz e m  po s tan o -  
w ien iu  Naj. kró la  uw iadom  ł gab ine t  n. n. Nie w ą tp im y  b y n a jm n ie j ,  ze  tenże 
z  o w ą  sp raw ied l iw ą  i ś w ia t łą  bezs tronnośc ią  osądzi to p o s tan o w ien ie ,  jak ie j  
m am y  p ra w o  spodz iew ać  się po m o ca rs tw ie  zap rzy jaźn ione ., ,  p r a w i e  j a k  
obecne j ,  w  której  P r u s y  s łu szn o ść  i um ia rkow an ie  m ają  po sob ie ,  w  której 
P r u s y  od  przesz ło  lat 8  od obalenia ich p raw ej  w ła d zy  w  N ew sza te iu .  o d  p rzc -  
sz lo  czterech lat od  u ro c zy s te g o  uznan ia  ich p r a w  w  ioudjMnkun p ro tok  e a 
p rzesz ło  4  miesiące od  w y p a d k ó w  osta tn ich  w r z e ś n io w y c h  czekały ,  zan im  s ę 
w z ię ły  do  w ła sn y c h  ś r o d k ó w ,  aby  p r a w a  o d zy sk a ć  n a p o w ro t ,  w z g lęd e „, o- 
r y c h  Najj.  P an  ośw iadczy!  się, g o to w y m  uk ład ać  s ię ,  sko ro  je d e n  P ° P rzed“ l 
w a ru n e k  będzie d o p e łn io n y m , k tó reg o  g odność  Je g o  w y m ag a .  D łuzsze  oczeki­
w a n e  nie zg adzałoby  się z  tąź  godnośc ią .  T r u d n o ,  aby  m o n arch o w ie  e u ro p e j ­
scy  tego nie uznali.  Nie zechcą ,  j a k  to Najj.  P a n  w y n u r z y ł  się w obec łu d u  
w ła snego .  n ie ,kw ap liw ośc i  króla  u ż y ć  za  b ron  p rzec iw  N iem u

P r z y j m i t d .  * M  ,  (podp .)  M a n t e u f f e l .
MŁróieslupo Polslue.

—  J u t r o  o tw a r tą  zostanie  j e d n a  część  hotelu  E u ro p e jsk ieg o  od s t ro n y  
Sask iego  p lac u ,  wznies iona  na te r i to r iu m  hotelu  Gerlacha. YVspania ly ten 
g m ach ,  m ający  k iedyś wcielić  się w  całość ,  z am ierzo n y  w e d łu g  p lanu  b u d o w y ,  
f e s t  już  dziś  p r a w d z iw ą  o zdobą  tu te jszego  m ias ta ,  m ającą  na  celu w y g o d ę  
0"ó lu .  Po raź  to p ie rw szy  bez z ap rzeczen ia ,  pośw ięcono  o p ro cz  n a k ła d u  ty le  
t r u d ó w  i zabieglości ,  a b y  p rz y p ro w a d z ić  do  celu zam iar ,  k tó r y  o budz ił  p o ­
w sze ch n e  zajęcie nie ty lk o  m ieszkańców  sam ej W a r s z a w y ,  ale n a w e t  i całeDo 
k r a ju .  T r z y  p ię t ra  o dz iewięćdziesięciu  blizko n um erach ,  w y c h o d zą c e  na  dw ie  
s t r o n y  Sask iego  placu i ulicę C z y s t ą ,  s tan o w ią  tę b u d o w ę ,  w  której  od  d o łu  
d o  g o r y  po łączono  w s z y s tk o ,  i o niczem me zapom niano .  N a  kazdera p ię trze  
o d  d o łu  aż do  3go p i ą t r a ,  s ą  n a ro ż n e  dla miejscowej s ł u ż b y  pici obiej nne-

szkan ia ,  t a k ,  źe  na  każde  w ezw an ie  g o śc i ,  dzia łać  m oże  z  n a jw ię k sz ą  ł a t w o ­
ś c ią ,  m ając  w s z y s tk o  p o d  r ę k ą  co ty lk o  do  u s łu g i  p r z y d a tn e  b y ć  może. P o ­
koje  gości w s p an ia łe ,  d o b rz e  o p a t r z o n e ,  u m e b lo w a n e ,  a  sp ro w ad z o n e  z z ag ra ­
n icy  s p rz ę ty ,  o d p o w ia d a ją  u s ta n o w io n y m  co do k a żd e g o ,  a  do  tego jeszcze  
p r z y s t ę p n y m  cen o m ,  i nic nie po z o s taw ia ją  d o  życzenia .  K a żd y  p o d r o z n y  
obejrzeć  m oże  w  kan to rze  n a  p lan ach ,  ilość n u m e r ó w  nie z a ję ty ch ,  w ra z  z ceną  
każdego. P o  o d ebran iu  i za jęc iu  n u m e r u ,  znajdzie  w  nim zaw ieszo n y  cennik, 
w ed le°k tó reg o  p rzed s taw io n e  m u  b ę d ą  co tydz ień  ( jeżeli tak  d łu g o  zabaw i)  r a ­
chunki z ho te lu  i r e s ta u ra c y i ,  o s te m p lo w a n e  przez  kontro llera  hpte lu ,  k tó re m u  
b y ć  m ają  w y p ła ca n e  pieniądze za  p o śred n ic tw em  k e ln e ró w  a za  po k w ito w an iem  
t e " o i  kontro llera.  Z eb ra n e  ró ż n e  o d  naj p ie rw szy ch  b u d o w n ic zy c h  p lany ,  p o ­
łączo n e  z o s ta ły  w  je d e n  o g ó ln y ,  m a ją cy  odpow iedzieć  pod  k a żd y m  w zg lęd em  
b u d o w ie ,  a rozwinięcie  onego p o ru c zo n e  zos ta ło  rad zcy  b u d o w n iczem u  H e n r y ­
ko w i  M arco n iem u ,  p r z y  p o m o cy  pp. B erend ta  budow niczego  kl. 2ej i L ean d ra  
M arco n ieg o ,  budow niczego  kl. l e j .  Po łączen ie  ho te lu  z w o d o c iąg am i,  za  p o ­
m ocą  k tó r y c h  cały  hotel zosta ł  z a o p a trz o n y  w  w o d ę ,  tak  do  u ż y tk u  ogólnego  
j ak o  i na  p rz y p a d e k  m ogącego  się w y d a r z y ć  o g n ia ,  z a ją ł  się in ży n ie r  angielski 
p. H ead  i w y w ią z a ł  się na jdokładn ie j  z  tego  zadania. Co do in n y ch  r o b o t  około 
te o-o - m a c h u ,  te  p row adzil i  znan i  tu te js i  pp. m ajs t row ie .  1 tak  m ula rsk ie  R a j -  
k o w s k i ; ciesielskie G r a n tz o w ;  s to la rsk ie ,  j a k  okna d rz w i  i posadzki,  J a r o s z y ń ­
ski- zaś posadzk i  fo rn i ro w a n e  E ichm ii l le r ;  ś lu sa rsk ie ,  obok s p r o w a d z o n y c h  
z Anglii  z am k ó w ,  P lesiecki;  zduńsk ie  f a b ry k a  p. S ta lew sk ieg o ;  m alarskie  p o ­
k o jo w e  i p o k o s to w e  G odeck i ;  szk larsk ie  B o i le r ;  kowalskie  T a l r a a ;  b lacharskie  
W a l t e r :  obicia pap ie ro w e  z  fab ry k i  R a h n  i V e t te r ;  r o b o ty  miedziane tak  około 
w o d o c iąg ó w ,  j a k o te ż  i s p r o w a d z o n y c h  z  B irm in g h am  n aczy ń  do  n iez b ęd n y c h  
potrzeb", dopełni ł  B o th e ;  kotlarskie  H a r tm a n n ;  kamieniarskie  oko ło  m a r m u r ó w  
s p r o w a d z o n y c h  ze S z ląsk a  na w s c h o d y  K ro n h o l tz ;  k a lo ry fe ry  u rz ą d z a ł  b r o ł o w  
M a s łó w ;  r o b o ty  sz tu k a te r s k ie , F e r a u te  M a rco m ;  tapicerskie  B e rn a u  i Olsze­
wski.  Co do mebli ,  te j a k  powiedzie l iśm y w y ż e j ,  w  części pa l isan d ro w e ,  
a  w  części o rz e c h o w e ,  s p ro w a d z o n e  zo s ta ły  z  B e r l in a ;  zaś j e s io n o w e  w y k o ­
nane  z o s ta ły  w  W a r s z a w ie  p rzez  Mullera.  Zaopa trzen ie  ho te lu  w  la m p y  i k in ­
kie ty ,  p o ru czo n e  zostało  S ten zo w i.  W re sz c ie  o d le w y  żelazne p o ch o d zą  z  g i ­
se rn i  pp. E w a u s a  i L ilpopa. 5 ,

Poszczególnil iś iny  tu  w szy s tk ie  te  n a z w is k a  dla tego, iz w y z n a ć  szczerze 
m u s im y ,  źe  wszelkie  bez w y j ą tk u  ro b o ty ,  dokonane  z o s ta ły  p rz ez  t y c h  p a n ó w  
z jak n a jw ię k sz ą  a k u ra tn o śc ią ,  s łu szn ie  w ięc  i im się coś p rz y n a le ż y  za  d o ­
p ro w a d ze n ie  do  tej dok ładnośc i  g m a c h u ,  j a k ą  się odznacza.  P o zo s taw i l i śm y  
salę jada lną  nakou iec ,  a że b y  jej oddzie lnie  kilka s łó w  poswięcic  h a la  ta bo ­
wiem  bez żadnej p rzesad y ,  do  n a jdoskona lszych  w  ty m  ro d z a ju  na leży .  W z n o s i  
się ona  na  o lb rzy m ich  a r k a d a c h ,  pom ięd zy  k tó rem i p rzedz ie ra  się św ia t ło  
z d w ó c h  s t ro n  ok ien ,  to j e s t  od  s t ro n y  d rog i  wiodącej na  plac Sask i  i od  s t r o n y  
dziedzińca. Ś c iany  j e j , o raz  sufit  i a r k a d y ,  ozdab ia ją  prześliczne t re sk i ,  tresKi, 
k tó re  w y k o n a n e  zos ta ły  z wie lką  sz tu k ą  i s ta ran n o śc ią  p rzez  p. Karola  M arco­
niego, m alarza .  T u ż  obok f re sk ó w  u d e rz a ją  p rześl iczne stiuki i imitacye m a r ­
m u r ó w ,  będące  dzie łem sz tu k a to ra  p. L ean d ra  M arconiego ,  s y n a  Ljerantego. 
D odać  tu  jeszcze m u sim y ,  iż ro b o ty  pozło tń icze  w y k o n a ł  p. H am pel ;  okaza le  
lu s t ra  d o s ta rd z y l  p. I z y d o r  S i lb e rb e rg ;  a  cale p rzyozdobien ie  owej sali jada lnej  
tak  p o d  w zględem  m alarskim  ja k o  i s z tu k a te r sk im ,  w y k o n a n o  p o d łu g  k o m p o -  
zy cy i  p. K aro la  Marconiego. O p ró cz  l icznych d ro b n ie jsz y ch  szczegó łów  do ca­
łeg o  g m a c h u ,  znana  od  d a w n a  f a b ry k a  p. K aro la  M in te ra ,  d o s ta rczy ła  do tej ze 
sali jadalnej ozd o b n y  cy fe rb la t  d o z e g a r a ,  da toskaz  z nazw iskam i miesięcy i licz­
bami ru c h o m e m i;  p r ę ty  do f iranek z łocone i ro ze ty  b rą z o w e  lane ,  g a lw an i ­
cznie złocone. D a le j , do  pięciu e leganckich pokoi n a r o ż n y c h , ło zk a  w  ł r a m u -  
g a ch  czyli niszach z żelaza ku tego ,  o k rą g łe g o  i lak ie row ane  odpow iednio  kolo­
r o w i  mebli w  k ażd y m  z ty c h  pokoi;  wreszcie  wszelkie tablice z napisami z loco- 
nerni itd. D odać  tu  na leży ,  iż w  sali j a d a l n e j , w  k tóre j  będzie u rz ą d z o n y  s to i  
w s p ó ln y  (table d’ote) ,  nie b ę d ą  się palić s y g a r a ,  i d la  tego u r z ą d z o n y  zosta ł  
oddzie lny  zupełn ie  w  ty m  celu pokój  z kominkiem i w en ty la to ram i.  Go także  
w  ty m  g m ac h u  zas łu g u je  na  u w a g ę ,  to u rząd zen ie  k u c h n i ,  k tó r ą  z a p r a w d ę  do
n a jw y ższe j  w y g o d y  d o p ro w a d zo n o ,  i  p o ł ą c z o n o  j ą  za p o średn ic tw em  o d p o w ie ­
dniej kom unikacy i  ze w szys tk iem i piętram i gm achu .  N adto ,  me zad lugo  także,

z n ó w  d r u g ą  p ó łk u lę ,  czyni  tem sam em  Iżejszeini co­
r a z  inne ko lum ny  w a r s t w  pow ie trza ,  k tó re  jed n o c z e ­
śnie  s t a r a ją  się p rzy ch o d z ić  z so b ą  do r ó w n o w a g i ,  
j a k o  p ły n  każdeu. A  że p o zo rn y  r u c h  słońca j e , t  
s ta teczn y  i z ak res  zbaczania  j eg o  w  tę  lub w  o w ą  
s t ro n ę  ró w n ik a  o g ran iczo n y  —  więc też i w ia t ry  b y c  
m u sz ą  stateczne, ja k o  proste  w yn ik łośc i  p o w y ż s z y c h  
p r z y c z y n .  T o  też istotnie d o s t rz eg a m y  sta tecznosc  
w  k ie ru n k u  w i a t r ó w ,  k tó re  w ie jąc  od ró w n ik a  ku 
b ieg u n o m ,  i o d w ro tn ie  od  b ieg u n ó w  ku  ró w n ik o w i  
dla zastąpienia  pow ie trza  u b y leg o ,  z w a lcza ją  się ko 
le jno  w  n aszych  szerokościach i s p r a w ia j ą ,  że  raz  
stateczniej jed n e  to z n ó w  drug ie  p a n u ją .  K ie runek  
szy b k o ść  ru c h u  tych  ko lum n p o w ie trza  d ą ż ą c y c h  cią­
gle a n ig d y  nie d o ch o d zą cy c h  do s ta n u  ró w n o w ag i ,  
w y m ie rz a  się na rzędziem  zw an e m  ane in o rae tr ,  k tó re  
j e s t  ty lko  udoskona loną  z w y k ł ą  c h o r ą g ie w k ą ,  p o ­
w szechnie  s ta w ian ą  na w y n io ś le js zy c h  b u d y n k a ch  
lu b  na bardziej  o d s ło u io n y eh  miejscach. P o m ięd z y  
k ierunkiem  w ia t r u  i w y so k o śc ią  b a ro m e tru  da je  się 
dos t rzegać  b a rd zo  śc is ły  związek. Z t ą d  w nieść  także 
n a le ż y ,  źe w iększe  lub mniejsze ciśnienie pow ie trza  
zależne b y ć  m usi  także  i od  k ie ru n k u  w ia tru .  O b o ­
w iązk iem  w ięc  m eteorologa j e s t  dos trzegać  k ierunek  
w i a t r u ,  sz y k  kolei p rzech o d zeń  j e g o  z  jed n e g o  kie­
r u n k u  w  d r u g i ,  i siłę j e g o  nakoniec.

W ia d o m o  także,  źe w ilgo tność  p o w ie trza ,  zaleząca 
o d  je g o  tem p era ty ,  k tó r a  m u  nadaje  w ła sn o ść  m niej­
szego lub  w iększego  nasycan ia  się  p a r ą  w o d n ą ,  z a ­
leżna  j e s t  s to so w n ie  do  m iejscowości o d  k ie runku  
w ia t ró w .  Jeżeli  położenie  miejsca będzie  w schodnie

w zg lędem  m o rz a ,  to ty lk o  od w i a t r ó w  z zachodu  
w ie jący ch  m oże  ono o t r z y m y w a ć  w ilgo tność  s w o ją ;  
p rzeciwnie  zaś się d z ie je ,  jeś li  położenie  d o s t rz eg a ­
nego s ta n o w isk a  j e s t  zachodu iem  w zględem  m ó rz  i 
o c ea n ó w ,  w ia t r  ty lk o  w schodn i  p rz y n ie ść  m u  inoze 
o d ż y w c z y  p o w ie w  w i lg o tn y ,  bo zachodni j u z  d o j ­
dzie do niego całkiem tej wilgoci p o z b a w io n y ,  ja k o  
p o przedn io  o su szo n y  w  p rzew iew ie  po nad lądem
sta ły m .  W ilg o tn o ść  p o w ie trza  j e s t  ró w n ie ż  ja k  cie­
pło j e d n y m  z na jkonieczn ie jszych  w a r u n k ó w  życia 
organicznego. Lecz w ilgo tność  a tm osfe ryczna  m ety lko  
s ię°objaw ia  w y la n y m  d eszczem , k tó r y  j e s t  j u z  w y ­
padkiem  z b y tn ieg o  przesycen ia  się pow ie trza  w o d ą ,  
to j e s t  p rzesycen ia  się do  tego s to p n ia ,  że nie będąc  
już  w  m ożności u t r z y m a ć  j ą  w  r o z tw o rz e ,  zklębia 
jej  nad m ia r  w  widzia lne  m g ły  i c h m u r y ,  a  nakoniec 
skrap ia  deszczem lub z rzuca  śniegiem. O w sz e m ,  p o ­
wietrze  j e s t  bezus tannie  n asycone  p a r ą  w o d n ą ,  za 
d o w ó d  czego m oże  s łu ż y ć  osad za jąca  się ro sa ,  raz  
ty lko  w  n iż szy m  to z n ó w  w  w y ż s z y m  s to p n iu ,  bo 
ilość tej p a r y  zawieszonej  w  p o w ie trz u  będ ąc  zale­
ż n ą  od  w z r o s tu  t e m p e ra tu r y  i z nią się  zw iększa jąc ,  
o c z y w is ta ,  źe  się o n a  m usi  zmieniać s tosow nie  do 
p ó r  r o k u ,  g odz in  d n ia ,  po łożen ia  geograf icznego ,  i 
w ynies ien ia  n ad  poziom m orza .  Dla tego  tez d o s t rz e ­
ganie  s ta n u  wilgoci a tm osferycznej  j e s t  b a rdzo  w a -  
żnem  zadaniem  m eteoro log ii;  dost rzeżen ia  podobne ,  
ró w n ie ż  j a k  i inne  m ające  na  celu w ym ierzan ie  ilości 
spad łego  deszczu  w  c iągu r o k u ,  zeb rane  z r ó ż n y c h  
p u n k t ó w  z iem i,  d a ją  m o żn o ść  u tw o rz e n ia  pojęcia  o 
rozk ładzie  wilgo tności  a tm osferycznej  na  pow ierzchni

kuli ziemskiej,  a  tem sam em  ujęcia  p ra w ,  od k tó r y c h
ten ro zk ład  za leżny .  ( . ,

K sz ta ł t  c h m u r  i w y s o k o ść  ich wyniesienia,  ro w m e z  
jak i kolejność  ich p rzeksz ta łcać  się i p r z eo b ra ża ć ,  są  
także  w aźn em i  danem i w  meteorologii,  j a k  to s łusznie  
u d o w o d n i ł  Kaem tz,  —  bow iem  ich ksz ta ł t  odp o w iad a  
p e w n e m u  d an em u  ich s tanow i.  D ają  one także  mo­
żność  p rześw iadczen ia  się o rozmaitości k ie ru n k u  p r ą ­
d ó w  p o w ie t r z n y c h  w  jed n e j  i te jże  ko lum nie ,  s to so ­
wnie  d o m i a r y  wzniesienia  s ię ,  bowiem  c h m u r y  w i ­
docznie p ły n ą  częs tokroć  w  k ierunku  p rz ec iw n y m  so ­
bie i n iezależnym  od k ie ru n k u  w ia t ru  wiejącego n ad
poziom em  w ó d  i ląd ó w .  _ _

Co się tycze  s ta n u  t e m p e ra tu ry  codziennej i r o ­
cznej każdego  p u n k tu  z iem i,  o tem  m ów iłem  dosc  
obszernie  w  j e d n y m  z p o przedn ich  a r ty k u łó w ,  w y ­
k łada jąc  z jaw isk a  k l imatu i p ra w a  k tóre  s ta n o w ią  
o jego rozk ładzie  na  obliczu ziemi. P rz y p o m n ę  ty l ­
ko ,  °źe zadanie  t o ,  ró w n ie ż  j a k  i w szys tk ie  niemal 
m eteorologiczne ,  j e s t  b a rd zo  z aw i łem ,  bo za lezy  od 
wie lorakich  p r z y c z y n :  j a k o  to wyniesienia  danego 
miejsca nad poziomem m o rza ,  w zg lęd n eg o  po łożen ia  
jego jeograficznego do w ó d  i ląd ó w ,  oddalenia  j e g o  
od  ró w n ik a  i in n y ch  w ie lu ,  k tó r y c h  tu  nie w sp o m i­
n am y  b y  się nie p o w ta rzać .  Z ro zu m ie  ł a tw o  kazden  
jak  b a rdzo  w aźnem i w  m eteoro logu  są  dostrzeżen ia  
s ta n u  i zmian t e m p e ra tu ry ,  k iedy  t a  w  ta k  sc is łym  
zosta je  z w ią z k u  z danem i p o p rzed m em i ,  j a k  to w il­
go tnośc ią  p o w ie t r z a ,  je g o  c iśn ieniem, k ierunkiem 
w ia t r ó w  i tw o rz en iem  się chm ur .

(D alszy ciąg nastąpi.)
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, , . metanie i z  gazem oświetlenia całej tak w ew nątrz  jak
budow a ta tan*now ow zniesionego Hotelu europejskiego, w  którym nie
ZeW nąv f ;  n a jm n ie jsz e g o  szczegółu dotyczącego w y g o d y  podróżnych. Ceny pominięto n a jm ^  J ^  * ^  S ^  ^  ^  najwaźniejsza) ze ^  Ceny te wcho-

d T h l H o ś c i e t  Osobny omnibus przywozić będzie gości z kolei odwozić tamże, 
dzi ju z  P cluźyć bedą do wynajęcia na godziny hotelowe karetki. U  resz- 
" X p i e l c  hotelowe, usługa na sposób zagraniczny urządzona itp w ygody, 
• 'dnem słowem, wszystko to odpowiadając nazwie Hotelu europejskiego, od ­
powie bezwątpienia i oczekiwaniom publiczności.

Mosya.
Jeden dziennik rosyjski za granicą w ychodzący  zamieścił szereg a r ty ku łó w  

o korzyściach jakie dla Rosyi przyniosą koleje zelaznc w ytykając  zarazem bli­
żej kierunek tychże kolei i takow y usprawiedliwiając. Wiele dzienników w R o­
syi i Polsce wychodzących pow tórzyło  ten szereg ar tykułów , z k tórych poda­
jemy następujące ważniejsze wyjątki.

„Handel w ewnętrzny rosyjski chociaż spotyka obecnie ogromne przeszkody 
w  braku i z łym stanie d róg i środków  transportowych, jes t  jednak w  pewnych 
gałęziach bardzo wielki. Powstaje  tu przeto pytanie, do ja k  niesłychanych cy- 
Fer dojść może handel tak w ew nętrzny  jak  i zew nętrzny  tego kraju, gdy trans­
port odbyw ać się będzie z ła twością i prędkością w  każdej porze roku i z ma- 
tym  kosztem. Jakaż to niezmierna przyszłość dla kraju, ktorego ludność po­
większa się gwałtownie i którego płodne grun ta  zajmują dw a razy większą 
przestrzeń jak  F ra n c y a ,  a rów na  się razem wziętemu cesarstwu austryackiemu 
z królestwem pruskiem, gdzie jednem słowem autentyczne obliczenia dają  na­
stępujące rezultaty. W  jednej osobnej prowincyi kozakow dońskich, pastwi- 
ska w y ró w n y w a ją  co do powierzchni całemu związkowi niemieckiemu i żyw ią 
wiecei bydła niż go je s t  we Erancyi i A ustry i  razem. Liczba owiec i baranów 
w  Rosyi południowej jes t  d w a  razy większa niż w całej brancyi.  Zboża rodzi 
sie w  Rosyi prawie dw a razy  tyle jak w dwóch cesarstwach, Erancyi i A us try i ;  
lnu zbiera się w  Rosyi cztery razy  tyle co we F rancy i ;  kopalnie Rosyi dają 
rocznego dochodu przeszło 40  milionów rubli,  a m ogłyby  dać jeszcze daleko 
więcej. Kotlina nad morzem Bialera ma sto razy więcej lasów niz vv całej F ran -  
cyi; w  samych p row inc jach  przem ysłow ych  (M o sk w a  i sąsiednie gubernie) 
same deby zajmują wiecej g ru n tu  niż więcej g ru n tu  niż wszystkie łasy h ran- 
cyi. Kopalnie antracytu  i innych węgli kamiennych odkryte  w  prowmcyi ko- 
żaków  dońskich i w  guberniach Ekaterynosławskiej, Chersonskięj, N owogrodz­
kiej i w górach Uralu, nielicząc innych kopalni odkryw anych  co chwila obej- 
m ują  w  przestrzeni tyle co cała gubernia moskiewska, która sama w sobie je s t
tak wielka, jak  cale królestwo Belgii. . . ,

Połączyć między sobą okolice rękodzielne i okolice rolnicze R osy i,  jes t 
przeto najużyteczuiejszein, najdobroczynuiejszem dziełem, jakie mogło przed­
sięwziąć teraźniejsze pokolenie.

R ząd cesarskorosyjski zdecydował także t ę k w e s t y ę ,  upoważniając z b u ­
dowanie wielkiej artery i, która poląezy Moskwę z morzem Czarnem. ł a  ko­
lej żelazna pójdzie z M oskwy w prost  na południe, przejdzie przez O ka ,  bę­
dzie miała zatem stosunki z tow arzystw em  żeglugi parowej pod nazw ą Rusałka, 
przechodzić będzie przez gubernię tu L ką ,  tak s ław ną  ze swoich fab ry k ,  orel- 
ską ,  k u rską ,  tak bogate w  zboże, połączy się jak  powiedzieliśmy, w Kursku 
koleją li tewską, przejdzie przez gubernię cherkow ską, tak w ażną przez swoje 
jarmarki i najpłodniejszą w zboże w całej Rosyi południowej; dalej przez g u ­
bernię eketerynoslawską między Dnieprem i bogaterai kopalniami antracytu 
i kierując się na Perckop, albo do cieśniny Czongarsk lub do Jeniczeska, do j­
dzie do T eodozyi,  p rzebyw szy  około połtora  tysiąca wiorst.

T a  dl uga artery  a dojdzie tym sposobem do morza Czarnego i wejdzie 
w  stosunki z nowein tow arzys tw em  rosyjskicm żeglugi i handlu , które przez 
regularne komunikacye jakie ma u trzym y w ać  na całym brzegu morza Czarnego 
i Azowskiego, nada niezmierny i dotąd  nieznany popęd całemu zagranicznemu 
handlowi Rosyi.

W y b ó r  T eodozy i,  jako ostatniego punktu  tej linii, został zapewnie zde­
cydowany przez korzyści, jakie przedstawia jej piękna przys tań ,  która nigdy 
nie zamarza i której "przystęp je s t  ła tw y  przy każdym wietrze. Jednakże 
miasto także jak Odessa przez swój handel i liczbę ludności, nie może być za- 
pomnianem i‘ należy się sposodziew ać, że niedługo zostanie połączone z linią 
południową. Mia-to Eka te rynosław , położone nad Dnieprem, o 16 wiorst 
powyżej katarakt, będzie zapewne punktem pośredniczym między tą linią 
i Odessą, tein bardziej, źe głównie gubernie pu ltaw ska, charkowska i ekate- 
rynosławska dostawiają zboża portowi Odessy. W ted y  K ijów  i wszystkie g u ­
bernie położone w górze D niepru , wejdą w tę wielką sieć drogi żelaznej, która 
prócz tego zbudowaną będzie w  w arunkach  najkorzystniejszych pod w zglę­
dem paliwa.

Gubernia ekaterynosławska obfituje w  węgiel ziemny a Litwa w  drzńewo. 
T o  jest tern ważniejsze, ponieważ cena antracytu podnosić się będzie w miarę 
jak  kolej oddalać się będzie od kopalni, a zbliżać ku Moskwie. Licząc węgiel 
po 3 rsr. w guberuii ekaterynowskiej, a transport  2 |  kop. od puda za 100 
w iors t,  będzie on kosztował w Mińsku 8  rubli, w  K ursku  11 rsr. w  T u le  15 
rss. 50  kop., a w  Moskwie 18 rsr. za 64  pudy.

w  ^ , U  Ł U U r e j  I I I U W I U  w  i *j  u * ‘ j n u i v ,

stawią więcej d rzew a, niż go skonsumować zdołają wszystkie koleje żelazne 
całego ccsarktwa. Antracyt doński dostawiać się będzie w odą do Czongarska 
i  Teodozyi i wkrótce ostatnie się w ażnym  artykułem zewnętrznego handlu.

Zarazem kolej żelazna południowa połączona z libawską, przewozić b ę ­
dzie wielką liczbę pasażerów, a mianowicie licznych robotników, k tó rzy  na 
wiosnę p rzyb yw ają  z prowincyj północnych dla pracowania w polu w  R osyi 
połodniowej, a w'jesieni oddalają się po ukończeniu tych prac.

T a  wielka sieć kolei żelaznych zbliży główne ześrodkowania ludności, 
przechodzić będzie przez najważniejsze miasta R osy i ,  ciągnąć się będzie w  kie­
r u n k u ,  w  którym nie ma jednej nawet porządnej drogi bitej, połączy Bałtyk 
zm o rzen i  Czarnem, najlepszy port tamtego z najpiękniejszą przystan ią  d r u ­
giego i zarazem znajdować się będzie w  najkorzystniejszych w arunkach  pod 
względem paliwa. Czas.

F r a n c y  a .
P a r y ż ,  31. Grudnia. —  Na czele części nieurzędowej zamieszcza dzis 

M o n i t o r ,  z wczorajszą dają następujące obwieszczenie: Reprezentanci dw o­
ró w , które układ paryski podpisały, zejdą się ju t ro  w  południe na konfereneye 
w  hotelu ministerstwa sp raw  zagranicznych celem porozumienia się co do 
środków  mających położyć koniec trudnościom, przeszkadzającym spełnieniu 
a r ty k u łu  20  układu z 30. Marca.

Mówiono mi, źe w dzisiejszej konferencyi po zagajeniu jej przez hrabiego 
Walewskiego i po krótkiej pogadance odczytano protokuł ułożony ju ż  poprze­
dnio. Zapewniono mnie, że pan H ubner oświadczył, źe rząd jego natychmiast 
w yda potrzebne rozkazy do natychmiastowego wyruszenia wojsk austryackich 
z Księstw Naddunajskieh, chociaż pismo austryackie u trzym uje ,  iż to jes t 
niemoźebnem w czasie zimy z pow odu nader złych dróg w Mołdawii i W o -  
łoszczyznic.

— U trzym ują ,  źe na sesyi dzisiejszej w szystko załatwiono, aby ju t ro  
Francyi i Europie mógł cesarz tę sprawić niespodziankę, iż konfereneya, 
która  miała być powodem podług pewnych pism do wielu nowych zawichrzeń, 
skończyła się bez zakłócenia spokojności i prędko.

— P o d ia 0- nowo przedsięwziętego liczenia wynosi liczba mieszkańców 
Francyi 36 ,039 ,364  mieszkańców, ogółem wzrosła  od ostatniego liczenia na 
257,736. Najludniejszy jes t  departamet S ekw any  ( P a r y ż )  obejmujący 
1,727,419 mieszkańców; po nim następuje departament północny (Lile) liczący 
1 ,212 ,353 , potem departament Sekw any niższej (Ranolu) obejmujący 769,450 
mieszkańców. Departament G yrondy  (B ordeaux) liczy 646 ,757 mieszkańców,
a departament (Lyon) 625,491. . t

— Raporta  w sprawie szwajcarskiej są zaspokajające, owładnęło tu  
wszystkich to przekonanie, iż rząd  francuski dokłada wszelkich starań , aby 
spór ten u łoży ł się w  dobry  sposób.

A n g lia .  , ,  , ,
L o n d y n ,  31 . Grudnia. — Przeciw podatkom od dochodu ściąga się 

nie mała bu rza ,  wszędzie zbierają meetingi, gazety wiele zamieszczają a r ty k u ­
łów. I tak w Gloccster odbyło się wielkie zgromadzenie pod przewodnictwem 
miejscowego lorda majora,  celem ułożenia petycyi do parlamentu o natychmia­
stowe zniesienie tego tak powszechnie znienawidzonego podatku.

A u s tr g a .
W i e d e ń ,  30. Grudnia. — Paryski korespoudeat gazety O e s t e r r e i c h i -  

s c h e  Z t g  pisze; źe właśnie Anglia proponowała mocarstwom, co podpisały 
by ły  protokuł londyński z roku 1852 względem Newszatelu, aby w kon- 
gre-ie postanowionym ostatecznie tilo-żyły sp raw ę newszatclską. Anglia, mówi 
to pismo, proponowała Londyn lub W iedeń na miejsce zebrania się. Propozy- 
cva ta je s t  jeszcze w biegu, i jak  tenże korespondent tw ierdzi,  popierana przez 
F rancya .  ___________

iifMiiika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Stycznia. —  Dowiadujemy się z pewnego ź ród ła ,  że p. Ni­

kodem Biernacki znukomity artysta  na skrzypcach zawita do nas po Trzech  K ró ­
lach i da sie słyszeć w koncertach publicznych. Ju ż  dawniej wspominały pisma 
polskie o sławie jego, a teraz niedawno doniosły, źe artysta  zwiedzająe kraje 
słowiańskie z niezmiernym zapasem rzeczy ciekawych pod względem m u zy­
cznym wrócił do kraju i zapewne w miłych wiankach tonów  da nam poznać, 
co czuje w świecie harmonii obecnie słowiańszczyzna. Ż yczym y naszemu am- 
lionowi i u nas miłego przyjęcia.

— Wspomuieliśmy przed zaprowadzeniem gazu u nas,  jak się ostrożnie 
z tym  nowymi ogniem obchodzić należy', jak  zamykać o tw ory ,  aby przez nie 
nieulatywał gaz i nie zapełniał przestrzeni ciemnych, do których zbliżać się nie­
woliło ze światłem bez narażenia się na wielkie niebezpieczeństwo. W  jednych  
miejscach umiano sobie radzić, w  drugich mimo przestrogi poparzono się, 
w  innych jeszcze w ybuch  nastąpiony przygaszono szczęśliwie. Mimo u p ły -  
nionego półtora miesiąca od zaprowadzenia u nas gazu , znów  się w y d a rzy ł  
przed kilku dniami przypadek u tapicera S., k tó ry  zaprowadził w  swojem po­
mieszkaniu światło gazowe. Na noc niezaraknął otw oru od kanału gazowego, 
a gaz zapełnił cały pokój,  tak źe nazajutrz z wielkim bólem g łow y obudził sie 
i pospieszył do drugiego pokoju, aby  napuścić świeżego powietrza oknem otwo- 
’zonem. Z by t  wcześnie jeszcze atoli zapalił światło i zbliżył się na 3 stopy do
lampy gazów ej. Natychmiast cała przestrzeń górna pokoju stanęła w płomie­
niu,  a strumień ognia idąc za ciągiem powietrza ku oknu z wielkim szelestem 
przelatyw ał nad głowami s trw ożonych mieszkańców, z których samemu S. 
opalił włosy na głowie, spalił zasłony przydrzwiach i rozbił szyby w oknach. 
Innych szkód niepoczynił. Na tern się skończyła 'cala trwoga.

Wiadomości Staiullowe.
B e r l i n ,  3. Stycznia.

Pszenica 4 o  46  tał *
Ż y to  4 4 —46 tul., na Styczeń 4 5 — 5— 4 6  tal., na Styczeń L u ty  4 5 |  

do 4 6 — 4 5 |  tal. ,  na dostawę wiosenną 4 6 | — f |  tal.
Jęczmień 3 2 —39 tal.
Owies 2 0 — 25 tal.
Groch 4 0 —50 tal. .
Olej rzepiowy 1 6 f  tal., na Styczeń 1 6 |  tal., na Styczeń L uty  16* tal., na 

L u ty  Marzec 1 6 J tal., na Kwiecień Maj 1 5 |  tal.
Okowita beż beczki 24  tal., na Styczeń i Styczeń L u ty  2 4 i  — ̂ — s  tal., na 

L u ty  Marzec 2 5 — ± tal., na Marzec Kwiecień 2 5 | — f tal., na Kwiecień Maj 
26  tal.,  na Maj Czerwiec 2 6 ^ — £ tal.

S z c z e c i n ,  3. Stycznia.
Pszenica na dostawę wiosenną 77 tal.
Ż y to  4 4 f  tal.
Olej rzepiowy 15-j-j  tal., na Kwiecieńj Maj 1 5 J tal.
Okowita 1 4 f |  proc., na dostawę wioseuną 14 proc%
G d a ń s k ,  2. Stycznia. —  Pomimo nieczynności ta rgów  z pow odu św iąt 

handel zbożowy w  całej Anglii daleko silniej się przedstawiał, ^ za dobre ziarno 
w wielu przypadkach 1 do 2 szył. na kwarterze płacono wyżej.  W  ogólności 
opinia była lepsza; kupcy więcej ochoty do interesów okazywali, a ciągły ex ­
p o r t  do Hiszpanii dla dowozów zagranicznych przedstawiał dobry  odpływ.



W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu kw arterów :
J b  j  . . n  B o b u  S ie m ie  ln iane  j^ląki c e tn .

P s zen ic y .  J ę c z m ie n ia .  O w sa .  ; g ro c h u .  i rzepak.

z k ra iu  12,677 4554 13,124 594 -  2800
z zagranicy ' 20,776 17,818 25,082 1584 — 26,499

W  targach szkockich, irlandzkich i prowincyalnych żadnej me dostrzc-

gamyVVdHolandyi, Francy. Belgii ju ż  to dla św iąt, ju ż  z powodu niezachęca- 
jących angielskich wiadomości obrót interesów ograniczał się li tylko do potizeb

^ ‘ejsw wej^onsum cyi. ^   ̂ ^  ^  0statnieg0 sprawozdania obni­

żały się; na dzisiejszej jednak giełdzie możemy notować małą poprawę piz}
większej chęci do kupna.

Płacono za szefel pruski wagi berL 
Pszenicy 8 5 —86

/  8 8 - 9 1
Ż yta  8 3 —87
Jęczmienia 77— 83

Na spichrzach gdańskich z końcem upłynionego roku znajdowało się psze­
nicy 189,100 szefli, żyta 35,160, jęczmienia 5580, grochu 780. ^

Z wyjątkiem roku zeszłego tak szczupły zapas jest w Gdańsku mepa-
u i i e i i i y i i i .  ttt i ac

Kursa zamian. — Londyn 1 9 ^ *  Hamburg d5. i - c r
Alexander Makowski Comp.

Tal.
2
3
1
1
1

ss‘a12

21
9
8

fen.
6

T a l .  
2 
3 
1 
1 
1

s e r .  fen. 
16 8 
13 4
29 -  
20 -  

20 -

Przybyli do Poznania 4 . Stycznia.
B A Z A R :  K u rn a to w s k i  z B y d g o sz c zy ,  G orzęńsk i  z B er l ina ,  S ucheck i  z  Po lsk i .
H O T E L  P A R Y Ż K . I :  S c h m id t  z P r o ch n o w a ,  S c h la rb a u m  z G niezna ,  I t u r o w s s i  z  

J e z io r ,  R y ch lo w s k i  z W ę g o r z e w a .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  V ie r te l  z Sw ię c inka ,  S c h m id t  z Gniezna
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R ichard  z E c h te rn a c h ,  u l  P o d g o r n a  d r .  4.

5. Stycznia.
B A Z A R :  R adońska  z N in ina ,  W o l s k i  z S z a m o tu ł  .
H O T E L  R Z Y M S K I  1 5 U S C H A : lir. Radol insk i  z J a r o c in a ,  H a n d k e  z Rogoźna ,  W i r t n  

z Ł o p i c n n a ,  L e s se r  z S ta ro g r o d u ,  F le i s c h m an n  z Ś r o d y ,  R u ssa k  z G juezha.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : hr.  T a c z an o w s k i  z l a c z a n o w a ,  W in te r t e io

z, M ur.  Gośl iny ,  M rozinski z C h w ałk o w a ,  hr.  S o lm s  z W o h la u ,  J o u a n n e  z L u s s  
w k a ,  F o r e s t i e r  z L u b in a ,  Moll i B arc in k o w sk i  z U jazd u ,  K laus  z P a r y ż a

H O T E L  D U  N O R O :  D re ss ie r  z H i r s c h b e r g u ,  Ł ą ek i  z Z em b o w a ,  S z c za n u c k i  z -  
d ów ,  J a r a c i e  w sk i  z G łu c h o w a ,  h r .  B n ińska  i M arszewski  z K arna ,  Benda  z Chobiem c

H O T E L  B A W A R S K I  : I lo icke  * K e m p u a ,  T r z e h u c h o w s k i  z P o s a d o w a ,  hr.

P O D  z B olewic ,  S p e r l i n g  z W i t k o w a ,
P O D  Z Ł O T A  G Ę S I A :  lir. K w ileek i  z W r ó b le w a ,  B u rd a ch  z M ur .  Gośl iny ,

z P a m i ą t k o w a ,  O ssów idzk i  z L eszn a ,  R aczyńsk i  z N o ch o w a ,  W;alz zi G ory .  ,
H O T E L  B E R L I Ń S K I : T r ą m p c z y ń s k i  z Zan iem yś la ,  Z iemiecki z R u s k o w a .

H O T E L  P A R Y Z K I :  B u k o w sk i  z  B u d zy n ia ,  M u n zb e rg  z Trzcn icszr ia ,  Beszkowski
z W ą g r o w c a ,  C h rz an o w s k i  z J a r z ą b k o w a ,  Ciesielski  z S o s n ó w k a ,  R adonsk i  z

P O I )  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  G rabow sk i  z Ucl iorowa,  S c h i i t t  i L a s t  z Czempinia ,  S a n g e r  
z R u d n ik a .  A lb re c h t  z K a w ę c z y n a ,  G u ich ard  z Gulczewka.

P O D  T R Z E J I A  G W I A Z D A M I :  L a s k o w sk i  z B arda ,  R o d ew a ld  z L ech l in a ,  S te inz  
z Ś r o d y ,  Modliński z K oszanow a.

OBW IESZCZENIE.
Na mocy §. 13. prawa z dnia 1. Maja 1851. r. 

i §.11. instrukcyi ministeryalnej z dnia 8. Maja 1851. r. 
uwiadamiamy mieszkańców przedmieść Sw. Rocha, 
Kolumbii i wiatraków Sw. Marcińskich po za forte- 
czną bramą berlińską, że listy podatku klasycznego 
na rok 1857. przez JKMci Regencyą ustanowione, 
wyłożone będą przez dni ośm na Ratuszu w  biórze 
Pana P l i c h t y ,  Sekretarza miasta, do przejrzenia 
dla dotyczących interessentów.

Poznań, dnia 2. Stycznia 1857.
M a g is t r a t .

!! ODCISKI!!
Guzy bolące, nabrzmiałości skóry, gębczastości nog, 
odciski i wrośnięte paznogcie leczę właściwym spo­
sobem bez użycia noża i to w  kilku minutach, bez 
pozostawienia śladu i bez najmniejszego bólu. Po­
lecenia medycznej kliniki przy uniwersytecie w Halli 
i świadectwa renomowanych lekarzy może każdy u 
mnie zobaczyć. W olne godziny do mówienia ze 
mną są: od 1 0 - 1 .  i od 2 - 5 .  w  Buscha Hotelu de
Rome pod Nrem 7.

Adscssy i polecenia do leczenia za domem i>ęu& 
przyjmowane po południu dniem wprzód.

E m s iw ik  e i s n e r ,  M a rz  nóg.

Aukrya koni.
W  piątek dnia 9. Stycznia r. b. przed 

południem o godzinie 10. sprzedawać bę­
dę w starym Rynku przed wagą ratuszo- 
wą
12 boni roboczych zdrowych i 
silnych. i tyleż szorow, trenzli 

i linek, . .
a to przez publiczną licytacyę najwięcej
dającemu za gotówkę.

E i i p s c M S z ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Od Nowego Roku rozpoczynam drugie pół kursu 
jako też i nowy kurs tańca.

Co sobotę zaś odbywać się będą kompleta sub­
skrypcyjne pod przewodnictwem naszem. ^

Bliższą wiadomość powziąśe można w naszem 
mieszkaniu Hotel Rzymski Nr. 45.

Poznań. S z c z e p a ń s c y *

Dla obszernego lokalu jest w stanie obok alum ­
nów Tow arzystw a Pom. Nauk i pryw atnych, przv- 
iać jeszcze gimnazyastów na stół i stancyą.

P. Żurkowska, W odna ul. Nr. 15. w Poznaniu.

 m
»  G S » I .  w Zakładzie w D era -  $ | |  
| H  b n ie  odbędzie się d. 18- Stycznia r. b., na

który zapraszają gospodarze | g |
j§  Konstanty Budziszewski. 3$ 
I I  Taczanowski. "m

Alojzy Grabski. |gg

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, ż 
skład moj cblcba przeniosłem z b u d y  chlebowej pod 
Nr. 7. przy Inkwizytoryacie położonej do Nru. Ib. 
tamże, ołiarując zarazem zdrowy i smaczny chleb 
źanoy po najuroiarkowanszych cenach. ^

Wojciech Siaboszewski.

i - i p i a i  „
od dnia dzisiajszego codziennie po 1 S gr.; szesc 
sztuk za Złoty, za obstalowamcm umyslnem i wcze- 
śnem i po 3 grosze poleca CĘ ^ j p f i g s n e p „ '

Kurs giełdy berlińskiej.

Do wielkiego zakłada pożyczabu nót muzycznych
m i. BOTF Kr®L na4w®rB*j

& lira S t6 . BOCK aiozjrkaliaw
w  ¥ * O K n S M liu .  W  ilh e lm o w s k a  u l i c a  N r. 21. .

boru za catą summę abonowaną. n . .'hmiast
Wszystkie w publicznych pismach ogłoszone utwory muzyczne są natychmiast

po ich wyjściu u nas do nabycia.
p E d .  B « t e  «& S i. B o e k .

B e r l in ,  Jaegerstr. 42. u. d. Linder, 27. -  P o z n a ń ,  W .lhelmowska ulica21.

Dnia  3.  S ty c z n ia  1857

P ożyczka  rz ą d o w a  d o b ro w o ln a  . . .  .
dito  i>  re k u  1850 . . . •
(jito  z ro k u  1852 . . . .
J i to  z ro k u  185-3. • . •
,1,(0 z. ro k u  1854 . . .: .

Oblig t d łu g u  sk a rb o w eg o  . . . . . . • 
d ito  p re in ió w  h a n d lu  m o rsk ieg o

M arch i i  E l e k to r a ln e j  i N ow e]
d i to  m ias ta  B er l in a  . '....................
d i to  d i to  • • • • • • •

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l e k t ,  i N ow ej
" j . ^  D ___ \X7c ,n ł in l łn ’ i>h

dito  
d i to  
(lito 
dito 
dito

pCt.

Na pr. kurant
papie- jgotuwi 
rami. ziis.

P r u s  W s c h o d n ic h  
P o m o rsk ie  . . . . . . .
W .  X .  P oz nańsk ie go  . 
W .  X. P ozn .  ( n o w e )  . 
Sz ląsk ie  . . . . . . . .
P r u s  z a c h o d n ic h .  . . . 

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................
L o u i s d o r y ......................................   '  • V
A kćye  kole i  Ż e la z n .S t a r o g r .  Pozna nsk ,

41
4'ł
41
4
41
3 ?

31
4 ?
3.)
34

3t,
4
3 1

34
4

9 2 ?

98?
9 8 ?
9 8 ?

9 8 ?
8 2 ?

8 0
9 8
81
86
8 4 ?
8 5
97
8 3 !

8 2
8 9

110?
106

CENY TARGOWI
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

D nia  5.  S ty cz n ia
1856  r.

Kantor Poznański wapna.
' M u m io *  

fetiyną  ą

w możności dogodzenia k a ż d y m  w y m a g a i n o ś c i o m ,  na produkt swoji s ł y n n i e  zn y ,  , )
wszelkiej k o n k u r r e n c y i  w niczem nie ustąpić. ; „latwimv nrzez to do-

Na stacyach powyżej wspomnionych urządzimy s h i a t i y  VLOpMU  ■ ) 1
stawę na każde polecenia. .

Do D r z y j e c i a  z a m ó w i e ń  jesteśmy każdego czasu gotowi.
Poznań w  Styczniu 1857.

Rudolf Rabsilber, Teodor Błwrth,
Szeroka ulica 20. i Bntelska ulic 10. Szewska ulica 20.

P s z en ic y  p iękne j ,  szefe l po  16  g a rn .
P s z en ic y  ś redn ie j   ........................-
P s z en ic y  o rd y n a ry ju e j   ....................
Ż y t a  p r z e d n ie g o ,  szefel  . . . . . .
Ż y ta  lż e jsz eg o ...................................
J ę c z m ie n ia  d u ż e g o ,  s z e f e l ................
J ęczm ien ia  m a ł e g o ...............................
O w s a , szefe l ■
G ro c h u  do  g o to w a n ia ,  szefe l . . .
Gorch  na p a s t w ę ................................
R ze p ik  l a to w y   ........................
T a t a r k i  s z e f e l ........................................
Z i em n ia k ó w ,  s z e f e l ...............................
M a s ł a ,  g a r n i e c .......................................
S i a n a , c e n t n a r .......................................
S ł o m y ,  kopa  po  1200  ' f u n t  . . . . 
S p i r y t u s u  (b e czk a  1 2 0 k w . ) 8 0 ? l r a l

d n ia  2 .  S ty c z n ia , .................................
dn ia  3 .  » ............................

ta l. 1 tn .l ta  1.
Jo  
śtr r It*

2 2 7 6 3 5
2 15 2 2 0 —
1 25 2 ——

1 2 0 _ 1 2 2 --
1 1 8 6 1 19 6
1 12 6 1 15 —

1 7 6 1 1 2
— 24 — 27 —

1 12 6 1 17 6
1 5 — 1 10

- _ — •— —
1 5 _ 1 10 —

16 __ 17 6

2 5 2 2 0 —
__ _ __ — 1;_

i —

— — ' —

18 15 18  22 6


